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Musisz być sobą!
Nie unikniesz tego, kim jesteś,
więc nie uciekaj już więcej.
Naprawdę nie ma innej drogi —
sam to sobie powiedziałeś
dzisiaj w nocy i podczas wielu
innych okazji!
Poznaj prawdę i żyj nią, a ona
cię wyzwoli!
Największy dar, jaki sobie
możesz dać, to uznać fakt,
że wszystko, co sobie dałeś, jest
darem.
Wszechświat konspiruje,
aby spełnić Twoje pragnienia!
Przestań więc szukać i błądzić,
bo wszystko już tu jest.
Twoja Prawda jest bardzo
prosta.
Musisz po prostu się nią dzielić,
akceptując to, kim jesteś.

Dusza

Wiem, że jestem na Ziemi po to, aby świecić
Światłem i dzielić się szczerze swoją podróżą.
Wiem, że rzeczy, które tu opisuję, doświadcza
bardzo wielu ludzi. Ja po prostu mam chęć i od-
wagę o tym napisać szczerze, choć nie jest to ła-
twe zadanie!

Nie mam zamiaru niczego udawać, żeby two-
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rzyć jakiś rodzaj persony, czy iluzji „oświeconej”
tożsamości. Choć zauważyłem, że wśród wielu
jest taki trend. Zawsze kierowała mną Prawda
i serce, i zawsze będzie mną kierować.

Człowiek
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Co Jest Ważne?

Co jest dla mnie ważne w życiu?
Wiele razy zadawałem sobie to pytanie i w zasa-
dzie za każdym razem dochodziłem do tej samej
odpowiedzi.

Najważniejsze dla mnie w życiu to pozostać
zmysłowym i wolnym od iluzji czasu oraz maso-
wej świadomości.

Bo masowa świadomość nie jest zmysłowa.
A teraz jeszcze bardziej zmierza w kierunku

uzależnienia od umysłu i jego elektronicznej
wersji, zwanej Internetem i Sztuczną Inteligen-
cją.

Oczywiście, czas jest tutaj jednym z batów,
którymi masowa świadomość chłoszcze ludzkie
umysły, aby zahipnotyzować je do braku świado-
mości własnej. Ludzie coraz bardziej się spieszą
i mają coraz mniej czasu, ponieważ są coraz bar-
dziej zagonieni w iluzji walki o przetrwanie.

Ludzie mają coraz mniej czasu, aby być
obecnymi i naprawdę czuć. To bardzo
poważny problem.
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I właśnie dlatego dla mnie najważniejsze
w życiu to nie wkręcić się w tę pajęczynę,
i nie zostać kolejną muchą pająka, zwanego Ma-
trix, którego ja właściwie nazywam MassTriX, po-
nieważ to masowa świadomość, która używa
wszelkich trików, aby zniewolić ludzki umysł.
O czym zresztą będę tu dużo pisał.

Najważniejsze dla mnie to pozostać zmysło-
wym, a więc świadomym. Nic innego nie daje
spełnienia… Ani największe bogactwa, ani nawet
władza czy poczucie mocy — nic nie zastąpi sło-
dyczy bycia istotą prawdziwie czującą.

A dziś w nocy obudziłem się jak zwykle tuż
przed świtem.

Siedziałem w fotelu w wielkiej ciszy.
Na początku chciałem od niej uciec i zrobić

sobie coś do jedzenia, ale nagle sobie zdałem
sprawę, że przecież wcale nie jestem głodny!

Siedziałem więc tylko i oddychałem głęboko,
poddając się uczuciom, które płynęły, choć
nie były zbyt przyjemne i mój umysł próbował
mnie od nich odwieść, znieczulić mnie…

Pozostałem jednak w swoim ciele i jego do-
znaniach, i nagle zdałem sobie sprawę, że jest
tylko jedna rzecz, której pragnę w życiu. Jest tyl-
ko jedno, czego chcę doświadczać. A jest to…

Ciepło.
Słodycz miłości, której nigdy nie zrozumiem

i nawet nie chcę rozumieć. Ja chcę ją tylko czuć
i w niej stawać się… nią samą.
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Ciepłą obecnością Życia… które kocha.
Rozpuściłem się w tym uczuciu i zacząłem

płakać bardzo przyjemnymi i słodkimi łzami…
A z tych łez wyłonił się obraz książki, którą

chcę… wręcz muszę napisać!
Oto ta książka.
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O Mnie

Kiedy miałem 12 lat wstąpiłem na duchową
ścieżkę i od tamtej pory wciąż na niej jestem!

Przeszedłem niesamowitą ilość duchowych
mil i psychicznych jazd, włączając stany głęboko-
depresyjne i okresy psychotyczne. Doświadczy-
łem nawet okresu całych dwóch lat w stanie psy-
chozy (paranoja lękowa) i ledwo przeżyłem to ca-
łe piekło! Będę o tym jeszcze pisał.

A przeżyłem to wszystko, ponieważ nauczy-
łem się nie walczyć z tym, co jest, lecz trakto-
wać jako dar na mojej drodze. Tak, to bardzo
ważne słowa, które są kwintesencją mojego
przekazu w tej książce. Zachęcam Cię, abyś
już teraz zapisał je w swoim notatniku, czy tele-
fonie:

NIE WALCZĘ z tym, co jest, lecz PRZYJMUJĘ
wszystko jako ukryty dar.

Aby dojść do tej jakże prostej świadomości,
zgłębiłem chyba wszystkie możliwe duchowe
ścieżki, techniki, medytacje i aspiracje, i dosze-
dłem do wniosku, że one wszystkie są w zasadzie
bez znaczenia! Ponieważ:
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Oświecenie to naturalny stan świadomości,
gdy się na nią po prostu POZWOLI.

Czuję przeto, że mam wielką mądrość i przej-
rzystość na temat wewnętrznych stanów, które
człowiek przechodzi podczas procesu przebudze-
nia i wejścia w swoją Prawdziwą Jaźń. Mam
tak wiele do przekazania i podzielenia się, i jest
to moją pasją!

Robię to w bardzo unikalny sposób — z wy-
czuciem i współczuciem — z prawdziwą kompa-
sją, jak ją zwę. Mam w tym pasję, ponieważ
wiem, że cierpienie, które przeszedłem w tej po-
dróży, nie jest potrzebne.

Jeśli cokolwiek chcę ujrzeć na tej planecie,
to właśnie ludzkość, która jest wolna od cierpie-
nia.

W moim sercu jest ogień, radość, mądrość
i prawdziwa pasja życia i wiem, że w twoim rów-
nież.

Dzielenie się swoją wiedzą i autentyczną
świadomością jest moją pasją. A zarówno filozo-
fia, jak i najróżniejsze duchowe ścieżki zajmują
mnie prawie całe moje życie.

Przez te długie lata wiele osób zarzucało mi,
że marnuję czas i że to nieistotne, ale ja mimo
wszystko musiałem po prostu odnaleźć swoją
DUSZĘ, Boga Wewnątrz… To COŚ.

Od samego początku była to bardzo samotna
ścieżka. Właściwie przez pierwsze 10 lat nie mia-
łem kontaktu z nikim z zewnątrz, tylko sam

13



zgłębiałem swoje duchowe poszukiwania i we-
wnętrzne podróże. Wchodziłem w alternatywne
stany świadomości, robiłem wszystko, co się da-
ło, bo miałem tak głębokie pragnienie, by odna-
leźć to coś, co wiedziałem, że da się odnaleźć.

Zawsze też czułem, że wszystkie opisy tego
czegoś są chybione.

Dzisiaj wiem, że to nie dlatego są chybione,
ponieważ ci, którzy je pisali, byli nieautentyczni,
ale dlatego, że duchowe rzeczy bardzo ciężko jest
opisywać w ludzkich pojęciach i słowach.

Alternatywne stany świadomości są tak ete-
ryczne, a jednocześnie tak intensywne… po pro-
stu są tak osobiste, że bardzo trudno przełożyć je
na słowa zrozumiałe dla innych.
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Dlaczego duchowość

Pamiętam, że pewnego dnia zapytałem siebie:
skąd wzięła się w człowieku idea bycia uducho-
wionym? Skąd wzięli się ludzie, którzy stawali się
szamanami i duchowymi nauczycielami?

Potem, zupełnie przypadkiem, w jakimś hi-
storycznym opracowaniu znalazłem wątek mó-
wiący, że pierwsi szamani czy jasnowidze po-
wstali z powodów praktycznych. Po prostu dawno
temu ludzie polegali na Naturze, a więc jeżeli
gdzieś kończyła się woda, albo jedzenie — to ktoś
musiał podjąć decyzję, w którym kierunku pójść,
aby znaleźć nowe przyjazne do życia miejsce.

Jako że logiczny umysł po prostu na takie py-
tanie nie potrafił odpowiedzieć, do przodu wycho-
dzili ci, którzy mieli połączenie ze światem du-
chowym. Za pomocą intuicji potrafili poprowadzić
swoją społeczność do nowego miejsca, by przeżyć.

Choć to ma sens i myślę, że może na pewno
było częścią rozwoju duchowości wśród ludzko-
ści, to tak naprawdę nie jest prawdziwy powód,
dlaczego niektórzy bardziej mają w sobie tego
duchowego bakcyla…
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Wtedy pojawiło się we mnie coś bardzo twór-
czego: aby użyć siebie jako obiektu badań!

Ponieważ moja ścieżka duchowa od samego
początku była zupełnie bez sensu — patrząc
oczyma praktycznego umysłu, czyli zwykłej in-
teligencji ludzkiej. Kiedy komuś próbowałem
powiedzieć o tym, że szukam oświecenia
i że zgłębiam filozofię, i różne duchowe ścież-
ki — zazwyczaj ludzie pukali się w głowę
i twierdzili, że nic dobrego z tego nie wyniknie.
Mówili, że marnuję tylko czas i prawdopodobnie
doprowadzi mnie to do jakiejś choroby psy-
chicznej albo załamania nerwowego w najlep-
szym wypadku.

Po części mieli rację, ponieważ podczas tych
20-kilku lat swojej podróży na pewno przeżyłem
wiele stanów ocierających się o szaleństwo. Raz
nawet miałem poważne załamanie psychiczne
i musiałem długo się z tego wygrzebywać —
ale to mnie nie powstrzymało! Ja po prostu mu-
siałem znaleźć to coś i w końcu zdałem sobie
sprawę, że tego czegoś nie ma nigdzie indziej
tylko… w samotności.

Przeczytawszy niesamowitą ilość książek,
praktykując niesamowitą ilość technik duchowe-
go otwierania się i zgłębiania nowych frontów
świadomości, a nawet zażywania różnych sza-
mańskich substancji, doszedłem do punktu,
w którym zdałem sobie sprawę, że to wszystko są
tylko półśrodki.
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(Co rzecz jasna nie ujmuje ich wartości, po-
nieważ przecież półśrodki są lepsze niż brak
środków!)

Dzisiaj już wiem, że jedynym miejscem,
w którym mogę odnaleźć to, czego szukam, jest
moja własna jaźń. Moje zaufanie do siebie
i do przeczucia, które zawsze pokazuje mi drogę,
gdzie pójść dalej, gdy już jestem na to gotowy.

Moje pragnienie zgłębiania duchowości
tak naprawdę wzięło się z tego dziwnego prze-
czucia, że świat, w którym się urodziłem, i który
widzę dookoła mnie, nie jest jedynym światem!

Kiedyś myślałem, że oświecenie polega
na tym, iż opuszczę ten świat na rzecz jakiegoś
innego, który jest lepszy. Myślałem, że moje ciało
zniknie, albo przynajmniej ja po prostu z nie-
go się ulotnię i trafię do tego lepszego miejsca.

I tak się stało!

Ale potem stało się coś odwrotnego.
Gdy już byłem w tym innym świecie, po tzw.
drugiej stronie zasłony, gotów pozostawić swoją
ludzką egzystencję, nagle pojawiło się we mnie
absurdalne uczucie!

Poczułem, że przecież mogę wziąć ten
świat — ten „lepszy” świat — i sprowadzić go
ze sobą do mojego ludzkiego życia! Nie muszę
poświęcać bycia człowiekiem na rzecz bycia istotą
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duchową. Mogę sprowadzić tutaj swoją Duszę
i powoli, cierpliwie przemienić swój ludzki stan
na ten lepszy świat.

To było dla mnie rewolucyjne odkrycie.
Odkryłem, że nie muszę się ograniczać do tyl-

ko jednego albo drugiego — mogę połączyć ducha
z materią i żyć — jak to nazywam — w zupełnie
Nowej Energii.

Po kilku takich doświadczeniach zauważyłem
w sobie jednak pewien mankament. Otóż altru-
izm, który zawsze wydawał się mi najbardziej
wzniosłą z moich ludzkich cech, okazał się prze-
szkodą w sprowadzaniu tego lepszego świata tu-
taj! Paradoksalnie!

Byłem przekonany, że lepszy świat należy się
wszystkim ludziom, a ja jestem rodzajem zbawi-
ciela, który go tutaj sprowadza. Okazało się,
że dla innych ludzi świat, w którym aktualnie ży-
ją, jest dla nich dokładnie taki, jaki sami wybie-
rają! A więc gdy próbuję narzucać komukolwiek
swój „lepszy” świat — to znaczy, że:

Działam egoistycznie;
Nie okazuję innym należytego szacunku;
Tracę mnóstwo energii i to bardzo boli;
Inni ludzie nie chcą mojego świata!
A zatem przestałem to robić.
Większość ludzi nie jest zainteresowana by-

ciem wielowymiarowym, przebudzonym i na-
prawdę wolnym, więc w porządku — niech każdy
żyje, jak chce. Takie podejście nazywam kompa-
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